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Rekonstrukcya gabinetu. 


Wiedeńska „Dentsclmat. Corresp.* donosi na 
podstawie informacyj kierujących osobistości par- 
lamentarnych o politycznej sytnacyi wewnętrznej, 
co następuje: 

Już w drngiej połowie sierpnia rząd zacznie 
przygotowania do przyszłej kampanii parlamentar- 
nej. Bar. Blenerth jeszcze w ciągu b. m. rozpo- 
cznie rokowania z przywódcami wielkich stron- 
nictw parlamentarnych 1 przedewszystkiem starać 
się będzie o uruchomienie Sejmu czeskiego 1 rów- 
nocześnie o wyjaśnienie stosunku stronnictw poll- 
tycznych w Radzie państwa. 

W dobrze informowanych źródłach politycz- 
nych zapewniają, że specyalnie za strony Koła 
polskiego zwrócono bar. Bienerthowi uwagę, iż 
należy przeprowadzić rekonstrukcyę gabinetu — 
i przez to uzyskać pewną większość. Kierujący 
członkowie Koła polskiego oświadczyli, że Koło 
polskie może tylko wtedy jednomyślnie popierać 
тові, jeżeli uda się usunąć dyferencyę 
między polską partyą ludową a partyą 
wszechpolską. Byłoby to znacznie ułatwio- 
nem, gdyby w ministerstwie skarbu na- 
stąpiła zmiana. Тедо stanowiska parlamen- 
tarzyści polscy nie ratają na mających się wkrótce 
odbyć konfereneyach. 

Słychać, że co do ewentualnego następcy 
Bilińskiego nastąpiło już porozumienie t jako 
takiego wymieniają obecnego namiestnika Galicyi 
Bobrzyńskiego. Zmiana w ministerstwie skar- 
bn nastąpiłaby najprawdopodobniej w jesieni i 
przypuszczają, że będzie to początkiem rekonstru- 
kcyi gabinetu wogóle, со ze strony wybitnych 
polskich parlamentarzystów uważają za konieczna 
w interesie uzyskania zdolności do pracy parla- 
mentu. Dalej donosi korespondencya о bliskiem 
ustąpieniu ministra sprawiedliwości Hochenbur= 
gera, w którego miejsce mają powołać niemieckie: 
go parlamentarzystę. 

Po stronie niemieckiej ośwładczają, że godzą 
się na rekonstrakcyę gabinetu, jeżeli nie oznacza 
опа zmiany systemu і jeżeli do gabinetu nie wej- 
dzie członek stronnictw obstrukcyjnych. 


Car podróżuje po Europie, 
Wśród mrowla szpielów. 

Pochód cara przez „Kuropę*, odbywający się 
tylko morzami, jest istotnie imponujący. Podczas 
gdy w stolicach wre oburzenie przeciw wizycie 
tego krwawego widma, car, jak rozbójnik morski 


kryje Bię ға kołnierze szpiclów 1 lufy armat, 
przekrada się wybrzeżami i dopadłszy do miejsca 
schadzki wygłasza pokojową mowę, a potem neie- 
ka, һо europejski grunt uważa dla siebie za wy- 
восе niebezpieczny. 

Urzędowe с. k. opisy przyjęcia cara nie dają 
zupełnego obrazu owych „uroczystości“. Brakuje 
im bowiem rzeczy najiatotniejszej, tj. oddania na- 
stroju, jaki wywołuje pobyt сага wa Hrancyi czy 
Anglii. — A nastrój ten trwa nieprzerwanie, od 
czasu, gdy rozeszły się pogłoski о podróży cara 
po Europie i znalazły swój kulminacyjny szczyt 
napięcia w owem żądaniu pewnego dziennikarza 
angielskiego, zwróconem do straży bezpieczeństwa 
w Anglii, aby cara na podstawie ustawy emi- 
gracyjnej nie dopuszczono do Anglii, po- 
nieważ waryatom i zbrodniarzom na 
ziemię angielską wstęp jest wzbro- 
niony. 

Głodnem zakończeniem manifestacyj, zwróco- 
nych przeciw carowi, był protest, podpisany 
przez 183 najwybitnłejszych osobistości w Anglii, 
zwracający mię przeciw reakcyjnej gospodarce 
w Rosyj, przeciw masowym sznbienicom, tortu- 
rom itd. — Protest ten kończy się następującem 
żądaniem: „Nie żądamy bezpośredniej interwencyi 
(w sprawie wymienionych okropności) ale są prze- 
сів drogi, któremi można swój wpływ wywrzeć na 
macarstwo zaprzyjaźnione. Krzywda bowiem, jaka 
dzieje się Rosyanom i nasze oburzenie, stąd pły- 
nące, są ważnymi czynnikami we wzajemnym sto- 
sonko obu państw“. 

Oto próba nastroju mie mas ludowych ale bi- 
skupów, lordów, profesorów uniwersytetu itp. z po- 
wodu carskiej wizyty, A teraz słów parę o ze- 
wnętrznej dekoracyi, którą с. К. depesze namalo- 
wały także niekompletnie, 

Wizyta carska w Coves w Anglii sprowadziła 
całą chmurę szpiclów „prywatnych“, którzy nzu- 
pełniali służbę wojska 1 umundarowanej policyi. 
Każdy podróżny, przybywający do Coves, oddawa- 
пу był bacznym oględzinom, ludzi „podejrzanych 
i obeych* nie wpuszczano wogóle do miasta, a ro- 
lọ cenzorów odgrywała w tym wypadku tajna po- 
licya rosyjska, która pomagała policyi angiel- 
skiej, 

Główna kwatera policyi enajdowała się na 
statku „Alberta“. Stąd szły matawiczne sygnały 
do okrętów wojennych, stąd szły telefoniczne roz- 
kazy na ląd do małej willi, gdzie pomiesztzono 
cały oddział szpiełów. O ezasie przybycia cara 
nikt nie wiedział — nawet policya. Zadna istota 
ludzka nie mogłaby dotrzeć do statku carskiego 
„Standart“, otuczonego kilkoma pancernikami ro- 
syjskimi i angielskimi i rojem łodzi, beznstannie 
patrolujących, Nie wpuszczano nawet zaproszo- 
nych gości i dopiero łodzie z statku carskiego 
musiały ich przewozić przez pas bezpieczeństwa, 

Taki to był „ceremoniał* przyjęcia cara w 
„Auglii* 1 taki nastrój praybycie jego w Angli- 
kach wywołało. 


„NOWANY* wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5-tej. — Cena numeru З centy w Kra 


kowie i na prowincyi. 


Z KRAJU. 


Wybryki oficerów w Niepołomicach. 


Kapral policyjny aresztuje kapitana. — Oficer z harapem. 


O niezwykle senzacyjnej sprawia donoszą nam 
z Niepołamie. W mieścinie taj, niedaleko Krako- 
wa, stseyouowase Jest wijako. Niektórzy ońcerzy tam- 
tajai doynazezują aly Jedunkże akatdalów, o озеш świad: 
сау bodaj poulida) zumieszezune fakty, 

Przerwana bibka p. „regimentsarzta*. 

W пову z wtorka na środę zabawiał sią lekars 
pułkowy kapitan Вівваг w towarzystwie lekarza dra 
M. w jednym x szynków nispołamiekich, Widocznie 
Zabawa byla ożywiona, bo axynkara nie mógł zamkaąć 
gospody, mimo, iż godziną 10, o której wodług гош 
porządzania policyj miał exynk zamykać, jaż dawno 
przeszła. Prawiopedybnie szynkarz miał mocny zamiar 
zastosować аң} do przepiaów policyjnych, als Jakże mo- 
tna było taklej figurze, јак p. kapitan, zapropocnwać 
opuszezoajo lokalu! Wigo tes bibka przeciąguęła alg ад 
do godz. 1 w nocy, 

Jedusk pech cholal, że właśnie wtedy przackodził 
koło owego szynka kapral policy gminnej w Niepoło- 
migach p. Wójtowien. Widząc, ёе azynk jeszcza Jest 
otwarty, Wójtowicz waged! | kazał natychisiast өлуп 
zamknąć, poczom wysnedł ке sklepu, spolniwszy awoją 
powinność, 

Kapral policyjny i p. kapitan. 

Widoczuje gospodarz, ubawiając sią kary роПеуј- 
vój, powiedział gościom, że musi szynk zaren namknąć, 
co oburzyła kapitana Віевага, bo natychmiast wybiegł 

szynka | rzuci? ві za kapralem. Kiedy dopadł do 
lego, wyjął szablę 1 choist go nią ciąć, ale przyta- 
muy kapral powstrzymał elos | zagrocił kapitanowi, ża 
bns względu na jego rangę zaarerztnie go, jak bydzia 
wyprawiał awantary. To doprowadziło p. kapitana do 
раауі, Znezył więc wymyślać pu niemiecka: „Wy pol- 
skie świnie, ja wam pokażę! i t, d, Ruecz tm bar- 
dziej charakterystyczna, ёе kapitan Біенаг nio Jost 
Минасеш, ala Саееһегш. 

Атем(асате Ёарйата { saturm ułanów na areszt 

gminny. 

Kapral Wójtowiez perswadowni kapitanowi, żeby 
ule wyprawiał bard, a койу tù nie pomoglo, oświad- 
czył mu w imienin prawa, że go aresztaje, I arsisto- 
wał p. kapitana 1 z tradem co prawd „ Ale doprowa« 
dził go do aresta gminnego, gdzie go zamknięto, Bylo 
tò po gudz. 1 w nocy, 

Wójtowien pomad? zawiadomić o wypadku władzą. 
Burmistrza nio było, udał się więs do wicobnurmistrza, 
aby ша sprawą zaraz przedstawić. Z powoda późnej 
godziny raport wa ule mógł się odbyć zaras | dopiero 
kolo guds, 3 nsd ranem wicoburmistrz otrzymał ro- 
latyę. 

Тушекмеш Jednak ułani, dowiedziawszy się o aro- 
кишташ kapitana, nadciągnęli рой агыт! gminny 1 
wńród nwaniar 1 krzyków zaceli dobijać нір do are- 
sutu, chepe aresztowanego uwolnić, Na акеме njawil 
«ię w porę Jeszase wicebarmiatra, który po spiaaniu 


protokołu o godz, pół do czwartej runo wypuścił p. 
kapitana z kozy. 
Oficer э harapem. 

Wypadek ten wywarł w Niepołomicach wialkia wrae 
дап, tombardziej, ёв ludouść oburmouą była jut dm- 
wniej postępowaniem innego oflccra, nadparnośniką Jg- 
drzejowicza, Р, madporuizujk urządził mblo Боже 
ciekawy sport. Chodząc po łąknch w okolicy, okładsi 
pastachów burapom, pobitym kazał się całować w baty 
s polem dawał im pięć lab dziesięć oontów jako od- 
mzkodowanie! Niepołomice I okolice są tymi wypndka- 
mi oburzony, A wypadki to stwierdzyne przez świad- 
ków. 


Straszna burza gradowa. 


Z poładalawaj części zachodalej Galloyi nadchodzą 
{тойлө wieści o straszna) Шише gradowaj, Jaka we 
wik mawladziła pax ziemi od Grybowa ku Jaała, 

Z Gorlic pie} паш: Оша 3 b. m. zawindziła 
паш powiat, jakoteż powiat grybowaki оган okolica 
Biecza straxnoa burza. Około godz, 1 w poladola ser- 
wał аір szalony wicher, połączony х alową, puczam 
emyl padań grad wlalkości kurzych jaj, Zusjdywano 
nawet pojniynezm kawałki gradu tak фойе, jak pięść 
ladzka, Ofarą burzy gradowaj padły wszystkia akyby 
w minścio pa stronie półacenaj 1 zachodniej. W ba- 
dynku maugistrata nie osiały sią nawet grabe алуву 
matowa, Wskutok tego szkody w mieście są znaczne, 
wwłanniza, że był to dzisń turguwy, tw też wielu ban- 
агау, zaskoczonych gradem ma otwartych miejscach, 
punlosłe straty przez zalanie | zulszczenia towarów, 
Bzcząściem obeszło się bez powaźnlejscych wypadków, 
о со sje było traduo, gdyż konie, ma targ przybyła, 
wystraszone spadającym па mie gradam, poezyły uao- 
sié | tylko x trudom zdołano je powstreymuć, Na 
Rynku znulaziono kilka sztuk zabitych gołąbi, które 
nie zdołały dość wcześnia schronić alọ przed barzą. 

Z Żarnowoj donoszą nam; W Żuruowaj, Btrzyżo- 
wie i okolicy арай 3 b. ulbrzymi grad, wielkości 
galego Јаја przen 10 п. Szkody ogromne w zbo- 
tach | ziemiopładach, We walsch 1 w mledcje wybił 
grad wielo dachówek | masg szyb, огах ровар mná. 
stwa drobiu, 


Z Trzolany (koło Bochni) piszą ват: Na dochód 
tutejszej straży ochotalczej odograny zostanie obranok 
dramatyczny „Łotzowiania*, Wł Asczyca, w sali „Doe 
bina* koło Ujuxdu, dala 8 b, m, Początak o godz. 7 
wieczór, 

Z Sobolowa (w bocheńskim). Z lmieyatywy ma- 
tarzystów glmnazyalnych bochańskich edbyło wę w Sò- 
bolowie daia 25 x, m. przedstawienie mwutorskio dla 
tamtnjszaj ludności wiejskiej, Odegramn dwie eztaki: 
„Dziesiąty pawilon“ i „Chłopi arystokraci*. Amatorzy 
ойе та! oblo sztaki nalożycio | £ warwą — szkoda 


Ciąg dalszy. 

Było to następstwem nietylko żywego ruchu 
na świeżem powietrzn, nietylko tego poczucia 
Bzczęścia, jakiego doświadczali zawsze przy ka- 
żdem spotkaniu się z sobą, ale potrosze także 
działania ponczu, który, aby się uchronić od prze- 
marznięcia, wypili w restauracyjnej budce, wybu- 
dowanej na ślizgawce. 

Szli dziś nieco dalszą drogą, nlegając obopól- 
nemu pragnieniu przedłożenia, o ile się da tylko, 
pozostawania razem. Kto wie, kiedy rozpocznie się 
odwilż, a wtedy trzeba będzie pożegnać się z 80- 
із — na zawsze. 

— Widzi pani, panno Wando — ozwał się na- 
gle porucznik — tam, w tym domn ja mieszkam. 
Te cztery ciemne okna na pierwszem piętrze na- 
leżą do mego mieszkania. 

— Doprawdy? 

Przystanęła zaciekawiona, 

— Opowiedz mi pan, jak tam п pana wy- 
gląda. 
On uśmiechnął się. 
— Mój Boże, jak to zwykle wygląda w kawa- | 
lerskiem mieszkaniu. Zawsze to samo... Może tylko 


Przed ślubem ...... 


u mnie jest cokolwiek odrębnego, mniej szablo- 
nowego, cokolwiek indywidualnego. 

— Cóż to takiego? — spytała ciekawie. 

— ładny zbiór broni, który zajmuje całą je- 
dng niemal ścianę. Parę tuzinów szabel 1 mieczów 
najrozmaitazego rodzaju. Przez lat wiele groma- 
dziłem to z wielką pilnością. Ma się tn poniekąd 
rodzaj poglądu na rozwój broni słecznej w armiach 
różnych państw. 

— Ależ to must być ogromnie zajmujące! 

— Istotnie; powinnabyś to pani kledy obejrzeć, 
panno Wando! 

Jej oczy błysnęły przejęciem. 

— А tak, panie Andrzeju! Niesłychanie by 
mnie to zajęło! Wogóle — pańskie chez soi! — 
Dałabym dużo za to, żebym tam kiedy mogła 


stanie pani nawet filiżankę herbaty. Sam ją przy- 
rządzę — naprawdę! 

Zawtórowała mn wesołym śmiechem. 

— Doskonale] Przyjmuję z wdzięcznością. 

Ujął ją pod ramię, szli jeszcze kawałeczek da- 
lej ulicą, potem przeszli na drugą stronę 1 zbliżali 
się ku domowi. 

Przed вашеш wejściem w bramę jednak za- 
wahała się na krótką chwilę. 

— Właściwie jednak nie powinnabym... Gdyby 
się kto o tem dowiedział |... 

— Któżby się miał dowiedzieć ? 

Rozśmiała się. Ogarnęło ją to jak upojenie, 

— Oczywiście! Przecież się przed mkim z tem 
nie zdradzimy. 


zajrzeć! Wszelkie niezdecydowanie ustąpiło w niej zu- 
Śwywola jego lat dwudziestu pięciu wzięła | pełnie. Coś jak gorączka, jak odurzenie uatarło 
w nim górę. w niej wszelkie inne wrażenia i poczucia; jakiś 


płemień jasny zaćmił wszystko inne, tem gorętszy, 
tem bardziej pochłaniający, że tak długo, gwałto- 
зше przytłumiany. 

I ona to sama na górze, w ciemnym pokoju, 
zanim jeszcze zaświecił światło, pierwsza zarzuciła 
| mu ramiona na szyję, tuląc go do siebie z niepo- 
hamowaną miłością. Wtedy і on utracił panowa- 


— 002 łatwiejszego — zawołał, — Wejdź pani 
w takim razie, panno Wanda! 

Twarz jej zajaśniała dziwnie. 

— Rzeczywiście? — Czy mogłabym? 
— Ależ dla mnie byłby to honor nielada. A — 
wyciągnął zegarek i zaśmiał się wesoła — wła. 
Śnie jest Jak raz piąta, sam czas na wizytę. Do- 


ZABAWKI 


„zy 


nie nad swemi zmysłami ; fale namiętnośct zwarty 
się nad nimi, — — — 

Nazejutrz w południe Andrzej złożył wizytę 
w domu rodziców Wandy i równocześnie oświad- 
czył się o rękę kochanki. Wszelki namysł, wszel- 
kie wahania, względy i skrupuły odsunął na bok. 
Uezucie powiadało mu, że już teraz namyśląć mu 
się nie wolno, że powinien ukochaną dziewczynę, 
która już do innego należeć nie mogła, uczynić 
swą małżonką. A 

Jej rodzice dali swe zezwolenie. Andrzej pro- 
sił tylko, aby ich zaręczyny trzymane były tak 
długo w tajemnicy, dopóki nie postara się о prze- 
niesienie go do innego, mniej wyłącznie arysto- 
kratycenego рики. 

W cztery tygodnie później przeniósł się do 
mniejszego garnizonu. Na szczęście nia był оп 
zbyt odległy. Koleją miał tylko dwie godziny drogi 
1 tym sposobem mógł często odwiedzać swą na- 
TEECZONĄ. 

Ojciec jego, którego zawiadomił o swych Za- 
ręczynach, zachował się zupełnie tak wobec tej 
wiadomości, jak to przewidział był Andrzej z góry. 
Wyrzekł się wszelkich rodzinnych związków z „wy- 
rodnym* synem. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


m 


wszelkiego rodzaju, LALKI francuskiei skórkowe z główkami porcelanowemi, 
i blaszanemi, ubierane i nieubierane, w strojach krakowskich i innych, jak 
również GRY TOWARZYSKIE i ciągłe nowości w dziale zabawkowym _ 


POLECA STEFAN PORĘBSKI, Kraków, tui: Rynek 32. 


Zamówienia odwrotnie. 


Zamówienia odwrotnie. 


W niedziele 1 święta zamknięte. 


897b 


tylko, że przeditawienie odhyło ię nie w szkole (1?) 
ale w ciasnej izbie na organiatówce, Z pp. studentów 
odznaczylł sig przedewazyntkiem Gajek Józef, jako ka- 
pral w „Chłopach“, który również wypowiedział Моно 
wstępne, skreślając stan narodu naszego w obecnej 
chwili; dalej Stano, Wojciech Widełka, Ziółkowski i 
inni. Z pań zwróciły dobrą grą uwagę milutka р. Zo- 
ёв Kmentówna, skaped. poczty w Chrostowie, p. Ire- 
na Kamiencbrodzka, nanez, z Buczyny, jako nadobna 
Marysia w „Obłopach* — dalej Marysia Wcisłówna i 
inne. Plęknie deklamowała p. Erna F. z Bochni, Po 
przedstawieniu odbyły sią tańca przy wlejskiej muzyce, 
które trwały do późna w nocy. Młodym matnrzystom, 
którzy niosą między uwoich braci i siostry na wai ka- 
ganiee oświaty, należy sią wdzięcze uznania. 


Porwanie neofiłki, 


Twowskie „Słowo Polavie* donosi: Do zgromadze- 
nia 89, Serca Jezusowego, utrzymującego dom opieki 
dla sług, zgłosiła się przed trzema tygodniami młoda 
dziewczyna, izraelitka, prosząc о opiekę, zamierzała 
bowiem przyjąć wiarę chrześcijańaką. Dzlewczyna po- 
dała, ża liczy 21 lat, nazywa sią Zofia Bleitnchówna, 
recte Blelchówna і pochodzi z Borek pod Tarnopolem, 
gdzla mieszkała u swego dziadka, Dziewczynę przyjęto 
po stwierdzenia podanych przez nią dat і rozpoczęto 
z піз nanko religii. Niebawem odbyć aig miał chrzest. 
"Tymezasem dnla 20 реа otrzymała Bleltuchówna we- 
zwanie, aby stawiła aig dnia 22 lipca w kraj. sądzie 
karnym wa Lwowie u sędziego śledczego. Nie czekając 
terminu, dnia 20 lipca Bleilnchówna ndala mig w to- 
warzystwie p. Elżbiety Wlerzejskiej do вайп, gdzie 
dowiedziała alg, że dziadek jej z zemsty za to, 12 
chciała przejść na katolicyzm, oskarżył ją o kradzież 
200 koron, Po przesłachanin, w czasie którego dziew- 
слупа wykazała kłamliwość oskarżenia, pozostawiono 
Ją na wolnej stopie. 

Tymezadem w ubiegły czwartek przybył do zakładu 
Jakiś młody mężczyzna, brunet, w czarnem ubraniu, 
w cylindrze, w towarzystwie drugiego mężczyzny, który 
ubrany był w mnndur woźnego sądowego, z kilku me- 
dalami na piersiach і z azablą, jaką nowzą dozorcy 
więzienni. Mężczyźni ci oświadczyli, ża są fankeyona- 
rymszami sądowymi i mają polecenia przyatawić Blei- 
tnchównę do przesłachania, Dziewczyna ndała sig z nimi 
1 mie wróciła już do zakładu. Siostry, zaniepokojona 
o nią, dowiadywały від w sądzie, gdzie im jednak 
oświadczono, że nikt pudobnego polecenia nie wydawał 
1 ża bezwarunkowo nie byli to funkcyonarynaze sądo- 
wi. Wobec tega udały się siostry do policyi о odazu- 
kanie dziewczyny, nie ulega bowiem wątpliwości, ża 
została porwana przez współwyznawców. 

Jak zeznała jedna z internistek zakładu, 10-letnia 
Zofla Olesiówna, zwróciła ona uwagę na to, że obaj 
przybysze „wyglądają na żydów", oraz że poprzednie: 
go dnia 1 w dzień porwania а godz. 8 rano, jeden 
z tych rzekomych fnnkcyonarynuzów sądowych zgłaszał 
się Już do zakładu, chege koniecznie widzieć aig z Blel- 
tnohówną. Odmówiono mn Jednak, dziewczyną bowiem 
obawiała sig jakiegoń podatępn. Kiedy był pa raz trzeci 
Już w rzekomym charakterze urzędnika sądowego, zmie- 
nil zupałnie nbranie, widocznie w tym colo, aby go 
nie poznana. Dochodzenia sy w toku. 


Nowa sekta w Petersburgu, 


Jak jaż donosiliśmy o tem, w Petersburgu, po 
rogpędzeniu Joannitów, powstała nowa sekta. 

Syn „bogarodziey* joanniekiej z Ochty pod Pe- 
tersburgłem, Sieroża, a inaczej „święty Sergiusz“, 
po głośnej porażce Joannitów przez władze admi- 
nistracyjne, zerwał z matką і sektą matki, zgro- 
madził dokoła siebie kilku zbuntowanych Joanni- 
tów i kilkn Chłystowców i utworzył w ten spo- 
sób nową sektę „Chłystów-bopoborców*. 

Dniem wspólnych zgromadzeń jest piątek; miej- 
acem — lasek i dom na brzegu rzeczki Qaornej, 
przechrzczonej przez sekciarzy na Nowy Jordan. 

W ostatni piątek — jak opisują dzienniki pe- 
tersburskie — zgromadzenie to było niezwykle 
liczne: włościanie, włościanki, młodzi parobcy, 
dziewczęta, a wśród nich kilka młodeiutkich dzie- 
wczątek w kapelnsikach 1 kilku młodych chłopców 
w muodurkach i czapkach mundurowych. 

Święto zaczęło się z pojawieniem się pierwszej 
gwiazdy wieczornej około godziny 11. Wszyscy 
podzielili się na niewielkie grupy, od 5 do 10 о- 
Bób i śpiewali psalmy. Gdy w lesie zapanował 
już zupełny mrok, z domu wyszły cztery młode 
dziewczyny e zapalonemi świecami woskowemi w 
rękn i obeszły dokoła zgromadzonych, poczem wszy- 
всу udali się do kaplicy. 

Jest to duży pokój boz mebli, zasłany białym 
wojłokiem, w czterech rogach zaś stoją wysokie 
czarne stoliki. Dziewczęta postawiły na nich swe 
świece, poczem wierni siedli na ziemi: mężczyźni 
po jednej stronie, kobiety po drugiej. Cisza, a po 
chwili z jednych drzwi bocznych wychodzi bosy 
mężczyzna, w obszernej czarnej chlamidzie. 

— Jan Chrzciciel — rozlega się pomruk w tła- 
mie i wszystkie oczy się nań zwracają. 

— Przyszedłem powiedzieć wam — cicho za- 


ski. Nim wzejdzie zorza poranna, pomiędzy wami | Południowe szczyty i stoki Gurugu mają w swych 


stanie święty Sergjusz, który zjednoczy wszystkich 
męczenników świętej wiary. 

— Przyjdź! Oczekujemy cię wszysey| — ci- 
cho odśpiewują mu zgromadzeni. 

Po ukończeniu śpiewów, „chrzciciel* wyjaśnia 
wiernym, dlaczego Chłystowcy obchodzą piątek, 
a nie sobotę jak żydzi, lub niedzielę, uswięconą 
przez prawosławie. 

Ukończywszy raówić o piątku, ogłasza „chrzci- 
ciel" trzykrotnie „wiernym“ : 

— Оп przyjdzie! Przyjdzie rychlej, nim ga- 
błyśnie zorza poranna, nimjeszcze umilknie wasza 
pieśń, nim zakosztujacie radości życia 1... On przyj- 
dzie 1... 

I mówiąc to, daje Joan znak ręką, a dziew- 
oczęta gaszą cztery Świece, palące się w kątach 
pokoju, poczem nastaje znpełna ciemność. Rozpo- 
cayna się jakiś śpiew monotonny i niby powolny 
taniec kolisiy mężczyzn i kobiet. 

„Jan Chrzciciel* w świecie zwie się Iwan 
Smirna; jest to były nanczyciel wiejski. 


Rewolucya w Hiszpanii 


Wedlug zapewnień prezydenta ministrów w ca- 
dej Hiszpanii panuje spokój. Dziwnie wygląda ten 
spok*j w świetle nadchodzących wciąż jeszcze te- 
legramów, jakkolwiek wiele z nich stwierdza do- 
gorywanie rewolty. Ale fakt istnienia tej rewol- 
ty pozostaje, pozostaje choćby tylko јака prze- 
szłość, która groźnem memento przemawia na 
przyszłość. A zresztą przeszłość to wcale jeszcze 
niezałatwiona. Zaciętość, z jaką walka była pro- 
wadzona, nie dozwala przypuszczać, by wszburze- 
nie tak prędko miało przeminąć. 

Korespondent „Daily Mail“ donosi, że jakkol- 
wiek Barcelone zdołano ujarzmić, rewolta wybu- 
chła z całą siłą w innych miejscach przemysło- 
wych nadbrzeżnych, W górach Friorato i Mon- 
ferrat oraz w Pireneach pelno jest rewolucyoni- 
stów. Sytuacya staje się coraz poważniejsza. 

Wedlug nadeszłych w nocy telegraficznych 
wiadomości wojska rządowe panują wprawdzie 
nad Barceloną, ale rewolucyoniści вй panami ca- 
łej Katalonii i mają tam wielu zwolenników. Ge- 
neralny komendant Barcelony wysłał na prowin- 
суе wojska celem stłumienia rewolneyi w szere- 
gu miast. 

Rząd w Madrycie otrzymał zawiadomienie, że 
dotychczasowe wojska nie wystarczają па stlu- 
mienie rozruchów w całej prowinegi. Rewolu- 
cyoniści chcą prowadzić z wojskiem 
rządowym wojnę „gueriila* i zamierzają 0- 
głosić niezawisłość Katalonii. 

Kroki, jakie dotychczas poczyniono, każą, się 
spodziewać jeszcze bardzo poważnych zajść. „Dai- 
ly Telegraph“ donosi z Madrytu, że kilka 
miast, między innymi miasta Garcia, Mataro i 
Sebadel ogłosiły się rzeczpospolitemi. 
Na gmachach publicznych powiewają fagi repu- 
blikańskie i czerwono-żólto-fioletowe. W Mataro 
wojska rządowe musiały ustąpić wobec przewagi 
rowolncyonistów. 

Przyszły wódz rewolucyl. 

Ludzie, dobrze znający stosunki w Hiszpanii, 
utrzymują, że wszystko, co się tam dotychczas 
dzieje, nie jast jeszcze rewolucyą, lecz tylko bun- 
tem rezerwistów. Zaburzenia dzisiejsze przeciągną 
się prawdopodobnie aż do przyjazdu Aleksandra 
Leroux, deputowanego z Barcelony, jedynego czło- 
wieka, który ma władzę nad klasą robotniczą 
i mógłby, w razie potrzeby, popchiąć ją do rewo- 
lucyjnych działań. Należał on do Kortezów w ro- 
ku 1903, gdy powstała unia republikańska mniej- 
szości. Zerwał jednak wszelkie słosuiki z tą unią, 
gdy wytworzyła się tan zwana „solidarada cata- 
lana“, owa dziwaczna mieszanina karlistów, kata- 
lońskich autonomistów i zjednoczonych republika- 
nów. Wszystkie wówczas partye opozycyjne zwró- 
ciły się przeciwko niemu, a rząd hiszpański wy- 
toczył mu, ға jego artykuły, proces, grożący ро- 
ważnemi następstwami. Leronx nie czekał jednak 
na wyrok i wyjechał w 1908 roku do Виепоя- 
Ayres. Podczas ostatnich wyborów, pomimo wy- 
roku sądowego, został on ponownie wybrany, a 
mniejszość opozycyjna zawezwała go, by zajął w 
Kortezach krzesło poselskie. Leroux wyjechał z 
Buenos-Ayres w piątek, na statku „Vałdanera*, 
towarzystwa żeglugi Pinilloss; Barcelończycy wy- 
oczekują go z mpragnieniem; gdy przyjedzie, bę 
dzie panem sytuacyi. 


Walki pod Melilla, 


Z pola wojny w Marokku nadchodzą szezupłe 
wiadomości. O ile w telegramach z pod Melilli 
można się zoryentować, ogólns sytuacya strategi- 
czna pod Melillą przedstawia się następująco: 
Armia hiszpańska liczy lub liczyć będzie w nie- 
dalekim czasie 15— 20.000 ludzi. Z tych, pięć 
tysięcy stoi załogą w samej Melilli, jako podsta- 
wie operacyjnej, pod dowództwem generała del 
Real. Głównodowodzący generał Marina obsadził 
z resztą armii północne szczyty gór Gurugu. — 


czyna przybyły — że dzień wybawienia już bli- | W Alhueemas wzmocniono załogę о 3.000 ludzi. 
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(właściciel Stefan Przepolski) Kraków, ul. Smoleńsk 1. 20, 


Od trzech lat 


wychodzący 


rękach Kabylowie. — H'szpański krążownik „Nu- 
mancya* i kanonierka „Vicenta Janez Pinzon“ 
operują ze strony morza w ten sposób, by mieć 
na oku te południowe stoki i w razie bitwy módz 
је bombardować. Siły Kabylów obliezają Hiszpanie 
na 40.000 wojowników, z czego 6.000 stoi pod 
Alhncemas. 
Telegram „Nowin”. 

Malilla. Onegdaj wieczoram Kabylowie napadli 
na obóz hiszpański. Kilku oficerów i żołnierzy zgi- 
nęło, bądź odniosła rany. 


Strejk jeneralny w Szwecji, 


Wczoraj rozpoczęla się na dobre decydująca 
walka między robotnikami i pracodawcami w Szwe- 
суі. Rozpoczął się strejk generalny. Strejk ten 
zwraca na siebie uwagę całego świata, gdyż ni- 
gdzie dotąd nie prowadzono wałki ekonomicznej 
na tak wielką skalę, W Szwecyi walka ta za- 
wrzała nie w jednem miescie, ala w całym kra- 
ju. Strejk jednak, jak donoszą telegramy, nie jest 
powszechnym. Depesze przedstawiają przebieg strej- 
kn następująco : 

Sztokholm, Wczoraj rozpoczął się strejk gene- 
ralny. Ogółem strejkuje 250.000 robotni- 
ków. Personal kolejowy nie strejkuje. Natomiast 
robotnicy wodociągowi 1 gazowniani przyłączyli 
się do strejku. Strejkujący urządzili wczoraj pa- 
chody po mieście, 

Sztokholm. Z centrów przemysłowych i z pro- 
wincyi donoszą, że strajk nie jest powsze- 
chnym i że rtch tramwajowy można utrzymać, 
Robotnicy gminmi pracują jak zwykle, a sposzy- 
wa tylko praca w fabrykach, choć i tu są wyją- 
tki. Spokoju dotąd nigdzie nie naruszono. Sklepy 
są otwarta, W Malmoe, gdzie znajduje się tylko 
nia wiele okrętów, praca w porcie po większej 
części spoczywa. W Schonen strejkuje około 45 
tysięcy robctników portowych. W Goeteborgu 200 
chętnych do pracy przestało pracować z obawy 
przed represaliami. 


W szponach kobiety-demona, 


Zeznania aresztowanych z pawodu zamordowania 
hr. Kamarowskiago. 

Przed kilku dniami podaliśmy już pewne szcze- 
góly z obszernego aktu oskarżenia przeciw mor- 
dercom hr. Kamarowskiego. Obecnie zamieszcza 
medyolański dziennik „Corriere della Sera“ dłuż- 
szy artykuł swego weneckiego korespondenta, za- 
wierający ważne szczegóły z przesłuchania are- 
sztowanych w areszcie śledczym. Artykuł ten po- 
daje również cały szereg drobnych szczegółów, 
które na tajemniczą śmierć hr. Komarowskiego 
rzucają поме апору światła. 

Oskarżony Naumow, przesłuchiwany w sledz- 
twie, zeznał bardzo dokładnie cały przebieg mor- 
du na osobie hr. Komarowskiego i opowiedział 
роіеш, że jeszeze w Wiedniu, gdzie Tarnowska 
mieszkała razem z hr. Komtrowskim i pokojówką 
Perier, namiętnie umizgał się do szatańsko pię- 
knej hrabiny. On sam mieszkał w innym hotelu, 
w którym go Tarnowska kilka razy odwiedziła. 
Następnie przyznał się, że żył wówczas z hrabiną 
w bardzo zażylych stosunkach, czemu z pnczątku 
przeczył. Żałował bardzo, że zamordował hrabie- 
go Komarowskiego, ale twierdził, że nigdyby te- 
go nie był zrobił, gdyby nie namowy hr. Tar- 
nowskiej. Ona wymogła na nim przysięgę, że on 
ją musi uwolnić z rąk znienawidzonego przez nią 
hr. Komarowskiego, przyrzekając mu, że wyjdzie 
za niego, jak tylko Komarowski zniknie z pomię- 
dzy żyjących. Ona dała mu najszczegółowszy opis 
miaszkania hrabiego w Wenecyl i wymogła na 
nim zobowiązanie, że natychmiast po przybyciu 
do Wenecyi napisze do niei list, w którym wy- 
raźnie zaznaczy, że on jeden jest odpowiedzialny 
za zamordowanie Komarowskiego. 

Odnośnie do pobytu Pryliukowa w Wiedniu 
stwierdzono, co następuje: W s'erpniu 1907 r. 
namówił Pryliukow niejakiego Grubera, aby się 
postarał о zabezpieczenie w jednym z większych 
towarzystw asekuracyjnych pewnego jego znajo- 
mego. W tym celu rozpoczęto naprzód kroki z 
towarzystwem esek. „The Gresham“. Komarowski 
miał być ubezpieczony na pół miliona fran- 
ków. Suma ta miała być wypłaconą nawet w ra- 
zie, gdyby Komarowski, który często bawił w 
Paryżu, padł ofiarą epaszów. Pierwszy plan uan- 
nięcia Komarowskiego ze świata był prawdopodo- 
bnie taki, й: miano się postarać o to, aby Koma- 
rówskiego zabili paryscy apasze. Na takie wa- 
runki tow. „The Gresham* się nie zgodziło, ale 
zpodziła się towarzystwo asekuracyi na życie pod 
firmą „Anker“. 

W jaki sposób powstał plan zamordowania hr. 
Komarowskiego, о tem podał Pryliukow w sledz- 
twie nader interesujące szczegóły. W lecie 1907 
spotkał Pryliukow Tarnowską, z którą przed dwo- 
ma laty uciekl był z Moskwy, w Berlinie Tar- 
nowska opowiedziała mu, że się zaręczyła z hr. 


Komarowskim, w nadziei, iż przez to odzyska 
swoją dawną, towarzyszką pozycyę i wydohędzie 
się z opałów finansowych. Już wtedy jednak byla 
2rozpaczona, йө musi wyjść za Komorowskiego, 
którego, jak mówiła, nienawidziła z całej duszy, 
tak, że drzała na samą myśl о tem małżeństwie. 
Wówczas niespodzianie wyłoniła się u obojga 
myśl, czyby się nie udało msunąć hrabiego z pg- 
między żyjących, ale dopiera potem, jak Koma- 
rowski ubezpieczy się na życie i policę przepisze 
na Tarnowską. Strasena ta myśl nie dawała od- 
tąd obojgu spokoju, tak, że kiedy następnie prze- 
bywali razem jakiś czas na Lido pod Wenecyą, 
obmyślili już dokładny plan pozbycia się się nie- 
wygodnego hrabiego. О Naumowie nie było je- 
dnak wówczas wogóle mowy. Dopiero, kiedy na 
śmierć zakochany w Tarnowskiej Naumow spotkał 
się z nimi w sierpniu, doszli oboje do przakona- 
nia, że on nadaje się najlepiej do wykonania zbra- 
dniczego planu. Opętany czarem urodziwej hrahi- 
ny, Naumow zdał się być doskonałym w ich ręku 
narzędziem do zbrodni. Początkowo mieli zamiar 
taki: Pryliukow miał pojechać razem z Komarow- 
skim, który go nie znał, da Wenecyi. W czasie 
drogi miał go Pryliukow zapomocą zachlorofor- 
mowanego cygara odurzyć i szlyletem zadać mu 
śmierć. Gdyby się ten plan nie powiódł, miał Pry- 
liukow udać się w Wenecyi do mieszkania hra- 
biego i tam go, jak psa, zastrzelić. Wtedy wła- 
śnie zjawił się Naumow. Groził on hrabinie, że 
jeśli go nie wysłucha, to on się zastrzeli, bo bez 
niej żyć nie może. Wówczas postanowiono ро n- 
Żyć za narzędzie zbrodni. 

Obaj główni oskarżeni zwalają więc całą winę 
na Tarnowską, twierdząc, że byli narzędziami w 
szponach jej urody bezwolnymi i па wszystko 
zdecydowanymi. Tarnowska jednak we wszystkich 
przesłuchaniach uparcie zaprzeczała wszystkiemu 
i twierdziła, Że o żadnym planie zamordowania 
hr. Komorows'iego wogóle nic nie wiedziała. Kto 
z nich mówił prawdę, to wykaże dopiero rozpra- 
wa, która już dzisiaj, na kilka miesięcy przed 
rozpoczęciem, budzi nie tylko w Wenecyi i Wło- 
szech, ale w całym świecie niepowszednią sen- 
zacyę, 


Trwoga przed ślubnym ЙН. 


Zaręczyć się jest łatwo, lecz wziąć slub jest 
dla wielu ludzi rzeczą bardzo ciężką — powie- 
dział sławny psycholog niemiecki Busch. Zwłasz- 
Cza zadziwiająco wielką jest liczba mężczyzn, któ- 
rych opanowuje największa, wprost śmiertelna 
trwoga w chwili, gdy z wybraną swego serca ma- 
ją z całą powagą stanąć przed ołtarzem. Pewien 
znany generał angielski, który nie doznał trwogi, 
gdy stał naprzeciw paszcz nieprzyjacielskich ar- 
mat, opowiadał, ża dzień przed swym ślubem czuł 
się zupełnym tchórzem, mimo, że swą narzeczoną 
kochał głęboko 1 serdecznie. Carlyle na kilka ty- 
godni przed tą ceremonią zupełnie nie sypiał ze 
strachu. Próbował dodać sobie sił czytaniem Kan- 
ta i Walter Skotta 1 tylko przy ich pomocy uspo- 
koił się do tego stopnia, że do swej narzeczonej 
pisał: Wziąwszy wszystko razem, zdaje mi się, 
że przecież całą tę przyszłą ceremonię bierzemy 
sobie zanadto do serca“. Lecz mimo to i mimo 
e łej swej filozofii był Саг1у1 w dzień swego śln- 
hu tak rozbitym moralute, że dopiero po wypale- 
niu trzech cygar uspokoił się na tyle, że mógł u- 
dać się do kościoła. Nie mniejszy strach przed oł- 
tarzem miał i Abraham Lincoln. Przed ślubem 
był on tak zrozpaczony, że przyjacielowi, który 
go zastał ubierającego się do ślubu, na zapytania 
dokąd tdzie, odpowiedział; „Zdaje mi się, że do 
piekła". I rzeczywiście, idąc do ołtarza, wyglą- 
dai, jak ludzie, idący na szafot. 

Książę Walii Jerzy, późniejszy Jerzy TV, gdy 
poślnbiał księżniezkę brunświcką Karolinę, był o- 
kropnie zrozpaczony. Przed ślubem wypił on tyle 
„brandy“ (wódki), że tylko przy pomocy dwóch 
przyjaciół mógł się utrzymać na nogach, a w chwili, 
gdy arcybiskup błogosławił młodą parę, płakał 
rzewnemi łzami. 

Wypadki, że narzeczeni wypiją za wiele dla 
dodania sobie odwagi, nie są wcale rzadkie. Pe- 
wnego narzeczonegu, który stanął przed swym 
proboszczem w Londynie, dodawszy sobia poprze- 
dnio za dużo odwagi, odesłał duchowny do domn, 
zapowiedziawszy, ża nie da mu ślubu, jeżeli nie 
będzie zupełnie trzeźwy. Po kilku dniach zjawia 
stę ten narzeczony „dodawszy sobie jeszcza wię- 
cej odwagi“, a duchowny powiada do narzeczonej: 
„Proszę wziąć go do domu i nie przyprowadzać, 
chyba w stanie zupełnie trzeźwym*. Na to odpo- 
wiada ze łzami narzeczona: „Robiłam, co mo- 
głam, ale ліс nie pomoże. Do ślubu nia pójdzia 
za піс w świecie trzeźwy, musi przedtem nę- 
pić вів“. 

Jeszcze radykałniejszym w tym kiermnku był 
niejaki pan Sonnemann, który ze strachu przed oł- 
tarzem, zastrzelił się w przeddzień swego ślubu 
i zostawił lakoniezną kartkę ze słowami; „Wy- 
bieram drogę lżejszą. — Nawet w chwili, gdy 
już doprowadzono narzeczonego szczęśliwie do 


Ponieważ w Krakowie i okolicy kręcą się indywidua, które podszyweją się pod moją firmę, zbierając na wzór mego wyda- 
у do jakiegoś „Infjormałora kolejowego“, przeto mam zaszczyt oznajmić P. Т. Kupcom і Przemy- 
słoweom, że z tymi indywiduami nie mam nie wspólnego a oszustów są lownie ścigać będę. 
бё a będący zastrzeżoną własnością Krakow- 
skiego Wydawnictwa dzieł drnkowych i 
drukowo-reklamowych „KRAKUS“ 
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wyjdzie na rok 1910 w listopadzie b. r. a zbierający do tegoż iuseraty są zaopatrzeni w legalne legitymacye. 
Z poważaniem STEFAN PRZEPOLSKI. 


kościoła, nie można jeszcze byćFpewnym szczęśli- 
wego końca. Womans Life opewiada, że w mia- 
steczku Lytham pewien narzeczony oświadczył 
przed ołtarzem, że raczej umrze wpierw, nim 
się ożeni, a tylko silna ręka brata panny mlo- 
dej wstrzymała go od natychmiastowej ucieczki, 
, Pewnemu narzeczonemu w Manchester udało 
się lepiej. Na zapytanie duchownego, czy narze- 
czoną swą chce pojąć za małżonkę, odrzekł: 
„Nie, chcę pójść stąd" і umknął z kościoła, 8 ro- 
dzina niedoszłej panny młodej dogonić go nie 
mogła. W pewnem miasteczku belgijskiem stanął 
znowu niejaki pan Deneck ze swą narzeczoną 
Celeste Vossin przed merem. Właśnie chciał ich 
mer ogłosić za małżeństwo, gdy Deneck głośno 
i przeciągle ziewnął. — Na przedstawienie obu- 
rzonych tym postępkiem gości, odpowiedział ze 
spokojem: „Zmieniłem me zapatrywania. "Teraz 
nie chcę się żenić wogóle". — Skutki objawienia 
swych poglądów nie hyły dla pana Denecka 
szczęśliwe, — Jego narzeczona wymierzyłą mu 
natychmiast policzek, a jej trzej bracia uznali 
słuszność jej postępowania i poszli za jej przy- 
kładem, tak, że narzeczuny począł błagać pokor- 
ме o jak najszybsze zakończenie ceremonii, — 
Wprost z kościoła odstawiono ga до szpitala, 
gdzie mógł przez ośm dni swohodnie rozmyślać, 
jakiego to szczęścia chciał się dobrowolnie wy- 
rzec. 


Edison o przyszłości aeroplanów. 


Sędziwy wynalazca amerykański, Edison, wy- 
powiedział onegdaj w „New Jork Times" swoje 
zapatrywania na przyszłość żeglngi powietrznej, 
Interesujące wywody genialnego wynalazcy brzmią 
następująco : 

„Za dziesięć lat będziemy aeroplanów wogóle 
wszędzie używać do celów pocztowy ch szcze 
gólnie. Że aeroplany wyprą nawet koleje z ruchu 
pasażerskiego, to się samo przez się rozumie, bo 
też maszyny powietrzne będą się poruszać z szy b- 
kością 160 Иш. na godzinę“. 

O reznitatach współczesnych aeronautów wy- 
тайа się Edison dosyć sceptycznie: „Dzisiaj ma- 
szyna do latania — mówi — zależy w zupełno- 
ści od zręczności aeronanty. Jeśli jednak aeroplan 
ma mieć jakąkolwiek wartość praktyczną, to mo- 
si być tak skonstruowany, żeby działał zupełnie 
niezależnie od zręczności osobistej kierownika i 
mógł się unosić w powietrzu bez względu na to, 
сту jest pogoda czy deszcz, wiatr czy spokój. 
Gdybym ja budował maszynę do latania, to zao- 
petrzyłbym ją w wielką ilość błyskawicznie pra- 
cnjących płaszczyzn, przy pomocy których aero- 
plan podnosiłby się g ziemi tak, jak ptak”, 

Dziennikarz, który x nim rozmawiał, zapytał 
go: „Czy jest wogóle niemożliwy wynalazek tego 
rodzejn, żeby motor aeroplanu mógł bez drutu 
wprost ze ziemi być w powietrzu zasilanym ele- 
ktrycznością ?* Edison namyślał się przez chwilę, 
poczem odparł: „Niema żadnego powodu do tego, 
by to nie była możliwem. Wogóle musimy dzi- 
slaj być na to przygotowani, że lada dzień przy- 
niesie nam wiadomość o wynalazku, który aero- 
plany, będące dzisiaj jeszcze wyłącznie przedmio- 
tem zbytku 1 kosztowną zabawką, przemieni w je- 
dnej chwili w poważny artykuł handlowy. A je- 
áli to się stanie, wówczas wszelka wojna stanie 
się niemożliwą, ho nie będzie straszniejszego środ- 
ka wojennego, jak maszyny powietrzne“, 

Nawiasem mówiąc, dzisiejsi aeronanci przywią- 
zują już do swoich maszyn niezwykłą wage. Jak 
donoszą z Ameryki, bracia Wright noszą się 2 za- 
miarem założenia olbrzymiej fabryki aeroplanów 
ich pomysłu 1 otrzymali już podobno setki zamó- 
wień. Zapały amatorów powietrznej jazdy ostndzi 
może trochę zapowiedź obu braci, ża nie sprze- 
dadzą aeroplanu nikomu, kto nie udowodni, że 
potrafi się z nim doskonale i umiejętnie obcho- 
dzić. Koszt jednego kompletnego aeroplanu według 
systemu braci Wright ma wynosić 38.000 koron. 
Јак na początek, to nawet weałe nie wiele. 


ЙИ piarwszy latal po powietrzu? 


Wobec zainteresowania się ogólnego wzłotami 
Bleriota, braci Wrightów, Farmana i w, i., histo- 
тусу rezpoczęłi poszukiwania w celu wykazania, 
komu po raz pierwszy udało się wznieść ponad 
ziemię. Okazuje się, że pierwszym latającym czło- 
wiekiem był Jezuita portugalski, Bartholomeo de 
Gusmao, który po kilku próbach, dokonanych z 
wynalezionym przez siebie przyrządem wobec 
członków jezniekiego zakonu, wystąęp'ł w 1780 r. 
w Lizbonie z doświadczeniem publicznem wobec 
króla Jana Ү-ро і niezliczonych tłumów publi- 
emości. Przeleciał оп znaczną przestrzeń, oddzie- 
lającą dwa największe place w Lizbonie i opu- 
ścił się na jednym z nich na ziemię bez żadnego 
szwanku. Nazwano go „Ovoadorem* czyli czło- 
wiekiem latającym. Lecz powodzenie to nietylko 
nie przyniosło mu tryumfów i zaszczytów, jak 
Blerlotowi, lecz przeciwnie, stały się przyczyną 


C. Szczurkowski 


2 Kraków, 


jego zguby. Święta inkwizycya oskarżyła go о 
„magię“ i skazała go na zamknięcie w lochu wię- 
ziennym, obostrzone Rurowymi postami. I cho- 
ciaż, przy pomocy członków Stowarzyszenia Je- 
znsowego, udało się Gusmaonowi uciec do Sewilli, 
jednakża wkrótce ze zgryzoty zakończył tam ży- 
cie w szpitalu i poniósł do grobu tajemnicę swe- 
go wynalazku. 


ba słychać w mieście? 


Z teatru miejskiego. W niedzielą dnia 8 b. m. 
po południa o godz, З i pół daną będzie na dochód 
członków orklestry opery lwowskiej po raz ostatni 
ulubiona i ciesząca się powodzeniem „Księżniezka do- 
larów“, operetka w 3 aktach Falla z panią Miłowaką 
w roli tytułowej, 

Ślub, Dzisiaj w połndnie w udekorowanym ziela- 
nią kościele N, M. Panny odbył się ślub hr. Jerzego 
Baworowakiego, właścielela dóbr Ostrów, syna 
Władysława і Maryi z Korytowskich Borowakich 2 hra- 
bianką Katarzyną Zamojuką, córką kr. Stefana 
1 Zofi z Potockich hr. Zamojskich z Wysneka. — 
Młodej parze udzielił błogosławieństwa ka. Józef Tu- 
czowaki Т. J. 

Wycieczka czaska w Krakawla. W wyeleczea, 
która 9 b. m. przybywa do naszego miasta, weźmie 
udział azereg wybitnych okobistości. Między innymi 
przybywają do Krakowa pp.: Brzeznowski Wacław 
radca m. Pragi, Brofi Franciszek radca m, Pragi, dr 
Bolin Ignacy, poseł do Rady państwa, Cizler Jan, rad- 
са m. Pragi, Czech L. J., раве) da Rady państwa, dr 
Czerny Wratiaław, radca miasta Pragi, dr Grosz Ka- 
rol, burmistrz m, Pragi i poseł sojmowy, Fischer Ry: 
azard, рове), Hlavacek Franciszek, nrzędnik Izby handl. 
m Pragl, Holeezek Bogami), budawalczy z Pragi, Ho- 
worka Franciszek, redaktor z Pragi, Hrazky J. W., 
prof. techn. 1 pasel do parlamentu z Pragi, Jirontek 
Józef, wiceburmiatrz Pragl i poseł sejmowy, Jonda 
Śrnold, е. radca, prezes morawakiej Rady przem., dr 
Kadlec Karol, prof, uniw, z Pragi, Kronbsky Jau, rad- 
ва m. Pragi, Konbek Ant, radca m. Pragi, Krizene- 
oky, arehitakt, praf. techniki, Krziżlk Franciszek, rad- 
ca ear, członek Izby panów, reprezentat Izby handl, 
т Pragi, Cyryl Pkponszek, рове sejmowy, dr Karek 
Pik, radca miejski, Eliazka z Parkynu, prezesowa stow. 
czeakich kobiet, Franciszek Iakrereny, radca m, Pra- 
gl, Sejd Józef, radca miejski z Pragi, Śwejk Józof, 
pomel do Rady pafatwa, Valenta Józef, wtarszy inży- 
nier kraj., Votruba Jan, prezes Tow. ekaportowego, 
Zazvorka Antoni, wicepr. Rady państwa, Frano. Pro- 
chazka, dyr. hankn kraj, i reprezentant Akademii, — 
Z dziennikarzy przybywa 13 redaktorów głównych piam 
czeskich, 

Wrześniowa kadancya sędziów przysięgłych 
rozpocznia mię d. 9 b. m. Na kadencyę tą rozplaana 
zostały rozprawy: na 9 b. m. rozprawa Katarzyny Bu- 
dek, Jana Banasika 1 Porwida а zbronig gwałtu pu- 
blicznego; na 10 h, m. rozpr. Emilii Bilińwkiej o dzie. 
ciobójstwo, Aleksandra PBaranowsklego, oskarżonego о 
zbrodnię kradzieży; na 11 b, m. rozpr. Jana Fraała 
o zbr. kradzleży; na 18 b. m. Józefa Ggbiez i spólni: 
ków o zbr. dwałta publ.; na 14 b, m. rozpr. Jana 
Lipacza o zabójstwo i Zofii Batorówny о dzieciobój- 
atwo; 16 rozpocznie wię piąciodniowa rozprawa gen- 
telmana-włamywacza Jana Gwizdaka-Bodyńskie- 
goMalinowakiego; na 22 b, m, rozpr. Dąwida 
Lindenbanma o zbr. osztwa, Antoniego Podolskiego i 
spólników o zbr. kradzieży, 28 b. m. rozpr, Jana 
Chołoty a zbr. rabunku; 24 Piotra Knapika i spóln. 
а zabójstwo; 27 Wojciecha Gawłowicza o zhr. kra- 
dzieży; 28 1 29 b. m. rozpr. Maryl Batko o zbrodnię 
owzuatwa; 80 b. rozprawa szajki złodziej Michała 
Ówika, jeden z tych, którzy 1 b, m, cheieli uciekać 
z więzienia, Henryka Ówika, Michała Matyra 1 Marya- 
na Palusińakiego. 

Krorlawa oszustwa. W uprawie aresztowanych 
przed kilku dniami braci Infeldów, aresztowanych pad 
zarzutem fałszywej krydy, wyszły na jaw nowa azeze- 
góły. — Szkoda, jaką ponoszą ich dostawcy z Kra- 
kowa, Wiednia I Niemiae, jak się okazało dochodzi do 
millcna koron. W Wieliczea aresztowano handlarza 
akór Natana Perlhorgera, który przechowywał Tnfeldom 
towary ukrywana przez nich. Śledztwo prowadzi aędzia 
śledczy dr Tauhenachlag. 

Wnieslone przez obrońców oskarżonych zażalenie 
przeciw uwięzieniu, uąd wyższy cdranolł 1 pozostaną 
oni nadal w aresztach śledczych. 

Tak samo odrzucono zażalenie obrońców G, Ba- 
zana, 

Za statystyki pogotowia ratunkowego. W mie- 
ulącu lipcu b. r, krakowskie pogotowie ratunkowe było 
ogółem wzywana 426 razy. Udzielono pomocy na ata- 
cyi 248 razy, Wypadków było w ратив dziennej 300, 
w porze nocnej 117. Poszkodowanych było: mężczyzn 
264, kobiet 122, dzieci 36. Przewieziono chorych ogó- 
łem w ciągn miesiąca 426, od początku roku 1909 
2808, ой założenia Towarzystwa 53 007. 

Z powodu silnego krwatoku osłabł nagle i stra- 
eil przytomność idący dzisiaj w południe ulicą Lwow- 
зка w Podgórzu 50-letni Leib Gelber, — Po zasto- 
dowanin trzeźwiących środków przewieziono ga do 
szpitala. 


GRODZKA 2 


Wycieczka kalejarzy statkami do Kopańca nie 
odbyła sią w dnin 1 z powoda deszczn i została od- 
łażona na 8 bm. z tym samym programem. Dochód 
przeznaczony na cele humanitarna і na budowę wla- 
перо domu. Nie wątpimy, że wycieczka ściągnia wielką 
liczbę nczestników. 

Poparzana niemowlę opatrzyło wezoraj popolu- 
dniu Pogotowie ratnnkowa przy ul. Starowiślnej pod 
1. 51. Poparzenia na całam ciela doznał 8-mienięczny 
chłopczyk Józef Sehuldkind. Po tymczaaowem opatrze- 
niu przewieziono biedne maleństwo do azpitala św. Ła- 
zarza, 

Skalaczenia przy pracy doznała 24-latnia służą. 
ca Marszówna Katarzyna. Zgłoalła się опа na atacyg 
ratunkową z raną na ręce długości 3 em, Opatrzono 
јә i polecono udać sią do lekarza, 

W czasie bielenia mieszkania upadła ze stołu 
utróżka domu przy ul. Gertrudy pod 1. 3 Maryanna 
Obranikowaka. W upadku doznała ona złamania kości 
w lewej dłoni. Zawezwane Pogotowie ratnnkowe zało- 
żyło jej opatrnnek i przewiozło na oddział chirurgl- 
елпу szpitala ów. Łazarza, 

Z Pogotawia ratunkawego. Wezoraj wieczorem 
zgłonił się na atacyg ratnnkową montar wedoelągowy 
Dawid Weisberg, który przy pracy aksleczył sig do- 
tkliwie w токе. Rang opatrzóno mn. 

Na placu Matejki zastało zawezwane w nocy Po- 
gotowie jakiegoń mężczyznę, leżącego bez przytomana- 
#01. Jak wig okazało, doznał оп zatrucla alkoholem, 
Po zasłotowanin odpowiednich środków, chorego odda- 
no palicyi w opiekę. 

Zmarli. Wanda Bończa Rntkowak a zmarła prze- 
żywnzy lat 67, 

Agnieszka Pilawska, żóna kondaktora kolei, 
zmarła w 64 roku życia. 


Repertuar opery I орегеїкі Iwawskiej. 

Qzwartek: „Manowry jesienne”, 

Piątek: „Manewry jesienne”, 

Sobota: „Manewry jesienne”. 

Niedziela pop.: „Księżniczka dolarów". 

Niedziela wiecz.: „Madama Butterfly“. 

Poniedziałek: „Manewry jesienne". 

Wtorek: „Наша“, 

Sroda: „Manewry jesienne”. 

„Słomlany wdowiec" — I wierność małżeńska. 

Wczoraj jeden z eznłych małżonków, odprowadzi: 
wszy na kolaj żonę, która ndała się na letnisko, po- 
wracając do domu na ml. Pańską 1... (nomera nia ро. 
dajemy, by ułomianemn wdowcowi nie robló przykro- 
ści), wziął ворів towarzyszkę, ażeby шп otarła łzy ро 
odjeżdzie najnkochańszej połowley і wypełniła Ioko po- 
zostałą ро niej. 

Grono sąwiadek, których oczom nic nie nidzie, po- 
atanowiła ująć аі za zdradzoną żoną i w tym сеп 
zbadać rzecz na grnncie. 

Jedna z kumoaszek udała sig tedy do mieszkania 
ułomianego wdowca, który, węsząc niehezpieczeńntwo, 
achował swoją towarzyszkę pod łóżko, co jednak nie 
uszło uwagl sąsiadki. Oznajmiła ona natychmiast o 
tym fukcie awym przyjaciółkom. 

— My pokażemy zdrajcy! — krzyknęły kumoszki 
i uzbrolwszy się w szezotki, trzepaczki, miotły, ki- 
je it. й. — ławą rznały mię da mieszkania nie- 
wiernego małżonka, amle.... zastały drzwi zamknięta 
па klucz. 

Nlezrażona rozpoczęły mzinrm do drzwi. Wówczas 
zrozpaczony małżonek, w którym odezwała ше krew 
rycerska dziadów, postanowił przedewszystkiem urato- 
wać z operacyi swą towarzyszkę. 

W tym celu apuścił ją 
piętra. 

Ala kumowzki miały bystre oczy: dojrzały natych- 
miast fortel і puściły się w pognń za nołekinierką. Do 
tłamu dołączyli alg uliezniey, którym udało aig wre- 
szeie złapać swą ofiarą. 

Rozpoczął sią sąd doraźny i prostytutka mogłaby 
srogo odpokntować za pacieszania atrapionych małżon: 
ków, gdyby nia wdanie sią kilku poważniejszych prze- 
chadniów, którym ndmło się uspokoić rozwydrzone 
kobiety. 

Przypuszczamy jednak, że ów ułominny wdowiec 
nigdy już więcej „ooleraozki łez“, ро wyjeździe żony 
пів wynajmie, 


oknem z pierwszego 


Naji dta adelikatni Кёге, 

ЖЕ рае оранта ас аит 

4 ` zy Hygleniczne Mydła przetłuszczane 
a wyrobu M. Malinawskiego. 

'^ КОЛ 11 odmian zapachów kwiatowych, mydło 

ай 274 ogórkowe. Wena | nieudolnych 


r z 
Telegramy „Nowin“. 
Sprawy naftowa. 

Wiedeń. W najbliższych dniach rozpisaną be- 
dzie oferta na budowę 36 rezerwoarów naftowych 
ziemnych w Galicył. 

Wizyty w Ischlu. 

Wiedeń. Jest już ostatecznie pewnem, że w bie- 
żącym roku żaden z panujących nie przybędzie do 
Ischlu. 

Otwarcla wystawy w Częstachowie. 

Częstochowa. Dziś w południe odbyło się n- 
roczyste otwarcie wystawy w Częstochowie. — 
W akcie tym uczestniczył komitet wystawy z pre- 


poleca w wielkim 
wyborze 


тввеш Ев. St” Lnbomirskim na czele, reprezentan- 


‚ Gl władz, instytncyj przemysłowych, obywatelstwa 
! i liczni goście. 


Przy otwarciu przemawiali: prezes ka. Lubos 
mirski, następnie wicegubernator piotrkowski. — 
Wstęgę przy wejścin przeciął generał- gubernator 
wojenny Kaznakow. 

Niepawodzenia Zeppallna. 

Barlin. Zamierzona na wczoraj jazda hr. Zep- 
pelina z Frankfartu do Kolonii znów się nie po- 
wiodła, z powodu, że nia można było na czas na- 
prawić skrzydeł Śruby. 

Amnestya carska. 

Londyn. Dzienniki donoszą, że car podpisał 
w ostatnich dniach dekret, udzielający amnestyę 
kilkuset osobom, zasądzonym za zbrodnie polity- 
czne. 88128, że саг nczynił to, celem pozyskania 
opinii publicznej w Anglii. 


Zatarg о Kretę. 

Konstantynopol. W kołach młodotnreckich a- 
giłują żywo za przesłaniem Grecyi ultimatum к 
terminem do soboty, W razie nieprzyjęcia tego 
ultimatum armia turecka ma wkroczyć do Tessalil. 
Niektóre dzienniki wyrażają nadzieję, że Grecya 
pójdzie za radą mocarstw, zwłaszcza Anglii, któ- 
ra oświadcza się za spełnieniem wszystkich żądań 
Turcy. 


ZE ŚWIATA 


Latawce i „Dreadnoughty*. Nadzieje wywołał 
lot Bleriota olbrzymie. Bleriot otrzymał już z Pa- 
ryża і Wiednia zamówienia na dostawę latawców 
swego systemu. Latawce Bieriota 1 Lathama ma- 
1% tę zaletę, że są tanie i stosunkowo niewielkie. 
Płaszczyzny latawea zajmują około 15 metrów 
kwadratowych, dadzą się łatwo uwinąć i prze- 
transportować na inne miejsce, Balonu zaś Zeppo- 
lina nie można przewieść, jest bowiem długi na 
kilkadziesiąt metrów. Kosztuje on razem z halą 
tyle, że za taką sumę możnaby kupić 300 lataw- 
ców. „Jeszcze jedno obliczenie, Okręt wojenny 
„Dreadnought“ kosztuje 50 milionów koron, to 
jest tyle, co prawie 10.000 latawców:olbrzymów 
Bleriota. Gdyby dziesięć tysięcy latawców spadło 
na Anglię, tworzyłoby to jnż poważną siłę.. Ka- 
żdy latawiec może bowiem już teraz przewieść, 
oprócz sternika, jeszcze dwóch ludzi, Czy Anglia 
potrafiłaby się obronić, gdyby pewnego ріекпера 
ranka zleciało na jej ziemię 50.000 takich ptaków- 
olbrzymów? Dziesięć tysięcy lataweów potraf 
nadto zniszczyć balony nieprzyjacielskie. Mogą rô- 
wnież lutawca hombardować miasto i spełniać 
funkcye wywiadowcze podczas wojny. 

Oszustwo na wlelką skalę. Dzienniki paryskie 
donoszą, że Jakaś eksmonarchini, wzruszona opi- 
aami niedoli ofiar trzęsienia ziemi w Mesaynie, 
postanowiła zebrać sporą kwotę pieniędzy + przyjść 
z pomocą tym nieszczęśliwym. Sama dała dnży 
krociowy datek t zrobiła składkę wśród swoich 
znajomych i przyjaciół. Wkrótce lista subskryp” 
cyjna przekroczyła kwotę dwóch milionów fran- 
ków. Wtedy wpadł w łaski tej eksmonarchini ja- 
kiś wrzekomy ksiądz katolicki 1 począł wyładzać 
te pieniądze pod pretekstem, że on to najlepiej 
urządzi i że on najbardziej nieszczęśliwym rozda 
te pieniądze. Екатопагећіпі zawierzyła mu, a on 
tymczasem tak zaczął hulać, że ściągnął na sieble 
uwagę policyi. Wtedy się wykryło, że nie jest on 
wcale księdzem katolickim, tylka jakimś oszustem, 
religii protestunekiej, człowiekiem żon*tym. Po- 
dobno ptaszka chelano osadzić w więzieniu, ale ta 
eksmonarchini, nie chcąc, aby jej nazwisko fign- 
rowało w jakimś skandalicznym ргосевів, oświad- 
czyła, że wszystkie skradzione przez niego pie- 
niądze pokryje ze swej szkatuły. Dzienniki pa- 
ryskie nie podają nazwiska tej ekamonarchini, ale 
domyśleć się nie trudno, że jest to cesarzowa Eu- 

enia, 

į Największa reatauracya na śwlacie. Najwięk- 
szym obecnie na świecie restauratorem jest Józef 
Lyons w Londynie. Zatrudnia on w swym intere- 
sìa 10.000 kucharzy, piekarzy, kuchcików i kelne- 
rów; serwisy jego litzą 30.000 talerzy 1 60.000 
filiżanek w najróżniejszych kolorach i formach; 
bielizna stołowa tworzy całe góry. Dniem 1 nocą 
wybieka оёт olbrzymich pieców chleb i bułki. Do 
kuchni zabijają się tygodniowo stada wołów, świń 
1 cieląt; masła zużywa się 30.000 klz. na ty- 
dzień, owoce 1 jarzyny przychodzą wagonami, О- 
statnim występem Lyonsa był obiad urządzony 
przez niego z okazyi jubileuszu uniwersytetu w 
Aberdeen: dla 2500 uczestników dostarczyła re- 
stauracya Lyonsa 90 żółwi, 220 udźców baranich, 
1200 kuropatw, 2000 kotletów, 2500 przepiórek, 
500 kapłonów, 1200 gruszek, 350 melonów, 1600 
brzoskwiń i 6500 funtów winogron; serwis wyno- 
sił 4000 srebrnych talerzy, 50.000 kilogramów 
porcelany i szkła. Zapasy te dostawiono do Aber- 
дееп specyalnym pociągiem, a gości obsługiwało 
750 kelnerów. 


GRY i ZABAWKI ogrodowe, 
Piłki nożne (Fotbal, PIŁKI gumowe, 


Rakiety, Krokiety, 


Nowości ! Nowości! 


Diabolio —Distollo — Alla, 


йк Ceny niskie. W niedzielą i Święta zamknięte, Towar doborowy. -œg 


Księgarnia katolicka 


Dra Władysława Miłkowskiago 
w Krakawla 
plac Maryacki 9, róg Rynku 
głównego, dom p. Czynciela 
Telefonu Nr, 708, 
poleca najnowsze swoje wydawnictwo 
pod бубен : 


Rachunek sumienia 


oa do obawlazków | grzechówy 
odnośnie do każdego przykazania 
x oznaczeniem ciężkości różnych win 
przez 
Kaiędza Collomh'a. 
Tłómaczenie z wydania piątego 
przejrzał 
Ks. Dr. Czesław Wądolny 
Prałat katedralny krakowski, 
Cena egzemplarza prawnego miękko 
w płótno ang. | K. 
Za nadesłaniem К 1'35 następuje 
wysyłka fran eo. BAB 
| az fa M mc 


Drobne Ogłoszenia| 
pa 4 halerza sd wyrazu 
m 50 kalerzy. 


mi 


Poszukiwane. 


loh pani, władojąch dosko- 

AUNA nale jesyniem niemieckim 

połskim w słowie i piśmie, dosta- 

nie stałą biurową posadę, Wiadomość 
w Administracyi „Nowin“. 


і" sklepowa, obeznana 
alla w interesie masarskim, 
potrzebna zaraz, Wiadomość: 
Sklap masarski, ul. Długa пав 


PANNA 


obznajomiona z buchalteryą, ko- 
respondeneyą polską i niemie- 
cką potrzebna jest zaraz do 
biura. Zgłoszenia pod lit. „A 0.“ 
poste-restante Podgórze. гв 


mówiąca po niemiecku po- 

АЙМА mena do skspedycyi 

w Сиківглі Warezawskiej, ulica Fia 
rymńska 24, 965 


Panienki 


g czytelnem pismem вз, poszu- 
kiwane. Zgłoszenia pisemne do 
Administracyi „Nowin* pod 


Zygmunt Wieczorek. 


Kraków, Suklonnice 29. 
ај! таз męska, 
Najkodniejuna krew, 
Najlepsze rękawiezki 


Fiardzo niskie ceny. 


ЖАМАА 0 
artyst -kamieniarak 
ЖТТ 

K 


anprzooiw cementar 
w Krnkówie, posinds 
wielki wybór gotowych 
pomników z piańkowow, 
itn 1 marmuru, 
Podejmuje się wykon 
Ala grobowców w mi 
som 1 nm prowinoyi, 
'Taloton Ne, 760. BBa 


53 


Piwo 
Czarne „ala Bawar* 
ORAZ 816 


BUFET 


zaopatrzony w świeże i 
zdrowe przekąski 


POLECA 


Wojciech Olszowski 


w Krakowie Mały Ry- 
nek, róg ul. Szpitalnej. 


Nowość! Nowość! | A 
| WARSZAWIANKA” 


пали barowa, maho юй, 
ka wyro ki rukrów, sso- 
kulady | harhatsików 


Janiny Borowskiej | 
z 4рогітеіаті wyszedł 
z druku i jest do na- 
bycia we wszystkich 
księgarniach. 


Сева Kor. 1"20, z UN 
paczł Kar, 1'30. 36 


Dla odbiorców „Nowin* po 
Kor. 17—, z przesyłką К. 1-80, 


MYDŁO 
macierzankówa 


bardzo korzystnie wpływa 
na płeć, usuwa liszaje, 
pryszcze, wągry i zmar- 
szezki, przez co twarz na- 
biera białości, świeżości 

i delikatności. 
Sztuka 60 halerzy. 


lit, „X. X." 968 
| A | 


L. 49440/9 


В. b 
ШЕШШ]. 

Magistrat król. stoł. miasta 
Krakowa rozpisuje niniejszem 
publiczną licytacyę ofertową, 
celem oddania w przedsiębior- 
stwo budowy kanałów w ulicach 
Studenckiej, Bernardyńskiej, na 
gruntach Zeglikowskiego i na 
Rynku głównym. 

Termin złożenia pisemnych 
ofert wyznacza się na dzień 
14-go sierpnia 1909 r. (subota) 
12 godzina w poładnie w biu- 
rze Budownietwa miejskiego 
oddział b. — Wadyum wynosi 
2500 K, Warunki ogólne i szcze- 
gółowe, oraz plany można prze- 
glądać w biurze Budownictwa 
m. oddział b, gdzie również 
udzielane będą wykazy robót 
objętych licytacyą. 

Kraków dnia 31 Ирса 1909. 
Magistrat stoł. król. miasta 

Krakowa. 964 


Józefa Jezierskiego 


RZEWODNIK 


po Krakowie i okolicy, 
z planami miasta i li- 
cznemi ilustracyami — 
niezbędny dla turystów, 
do nabycia w każdej 
760 księgarni. 
Cana egzemplarza 1 Kor. 


ЖЖЖЖ 


— POLECA — 


Teofil Bekner 


Kraków, ulica Długa 4, 


OOOO» «ваф 
ù Жа Nalewki 5 
owocowe 


0 przesyła pocztą opłatnie 
(6 5 Litr. Spirytusu „Exqni- 
Q sit“ 97:50% T., najlepszego, 
0 najczyściejszego za К. 11 


5 Fabryka Wódek polskich 

+ Marcelli Dutkiewicz 
Kraków. вәт 

\опооооооеос! 


6 
6 
Н 
ô 
0 
@ 
Q 
0 
0 


с 
Ч Taniość 
'Mrwałoś 


! 
él 
Dobroć! 


gagh | taki hah 


BIURO DZIENNIKÓW 
MaryanaHupezyca 


Kraków, ul. Wiślna % 
(Administracyn „NQOWIN%) Telefon 840. 


przyjmuje prenumeratę oraz ogło- 
szenia do wszystkich dzienników. 


Sprzedaż numerów pojedynczych. 


Bządowo uprawniona 


Fabryka wód mineralnych sztucznych I spozyalych leczniczych 
К. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, ulicy św. Gertrudy L, 4 
zaa pod kontrolą па ch Tow. ag 
ow. 


jaletnna przea toż 
odpowiadające układem mem aj 

, Solterskiej, Vichy, М. lej, 
apeoyala| 


tową, йг 


Dużo pieniędzy, 


clarplań | zawodów oszczędzi soble, kte przaczyta 
Dra M. Harveya: 
„Tajemnice powadzenia w życiu. Wskazówki 


dla młodzieży i dorosłych”. 


Ważne dla rodziców, młodzieży i dla każdago, kto pragnia po- 
wodzenia, szczęścia i zdrowia dla siebie Iuh dia swoich dzieci. 


Тгейб: Na czem Јова bogactwo Ameryki? Јак wychować 
dzieci do втолей W towarzystwie. Srodok па znużenie. 
Pol woli. W stosunkach x ludźmi. Obawy, Jak paxbyć się 


troak? Głos do młodziety. Źródło siły. Na czem polega 
azozęścia i t. d. 
Cana | kor. GO h,, z przesyłką poaztową | kor, 70 
w Adm. „Nowin“, Kraków ш. Wi 


o nabycia 


©. К. anstr. koleje państwowe. 


Wyciąg 


ważnego od 15 czerwca 


Qdckodzą z Krakowa 


ey (еМ) do Podwftoczy 


ra, Paran, Мамба. 
018 w nocy (pop) do Lwowa, 


Зан галә (y лу) da Wiednia, Opawy 
mnica, Wysłow|e, Śzózakowy, Wrucławia, Bielska. 


EDO runo (usol) do Oświęcim. 407 rano (woh) ж Przemyjla 1 iniych mli! prasa 3 
ож) do Wiwńnia, Opuwy, Berna, Oh» Suchą: 
medea, Mystawie, Saezakowy, Wynzjawia, Blelska, | 674 raan (pap) з: Wiedzja; Opawy, Бага, Oło: 
Warszawy. шибса. Wrocławia, Bielska. 

648 rano (pop) do Lwowa L Pulwołeczysk, Jasła, | 649 тило (nzjowa) s Ickan, Lwowa, Bukaresztu ul, 
Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, So- TSA rano (osoh) а Bogumina, Szczakowy, Uraałoy, 
kalu, Kopyczynie { Osoraluwinnj Warszawy. 

714 газо (роэр.) do Wiądzia, Erozakowy, Wrosławia, | 736 rano (micz) и Wieliczki 
Żywa, Bieleka, Koszyu, Opawy, Berna, Olo- 740 rano (osob) s Kocmyrzawa i Mogiły. 


| mutes, Treerzyna Cieplic. 


rano (posp.) do Zako Г] 


Rawy Ruskiej). 
rano (miesz.) do Wieliczki. 

rano (osob.) du Kmusyrsowa | 
rano (osob.) do S 
П Żywea, Guelic, Zagórza, 


TranczygaUieplie. 
popol. (pusp.) do Wiednia. 


wiece, (oob.) du Kożmyrzowa, 
wiecz (ою) do Sothy, 
Gurlie, Zagórza i Przemyś 
wieca. б! 
Kmastanżyj | Konstautynopola. 
wiee (osob.) du Lwowa, Pod: 
1 Wieliczki, 


1000 


1105 w вису (ов) do Wieliczki. 


OJNY W POWIETRZU. 


{ 


W Niemesech 1590 r. widziano 
w powietrau jasdę i usbrojenych 
chłopów { dragonów, w r. 1588 wi- 
dziau w Huwaryi Indsi w powietrat 
aw r. 1580 powstał w Wittenbergu 
- (miasta Ховор: же Рта 


w noe dy harsa się пэр 
widział Davila dwie armi 
wietran jak kilkakrotnie 
асјегаду aż w końca кайту 
yła W roku 1101 mali 

1 widzieli 


r tomi, в na pe- 
w po Р ujawiuka ufusdawali po 
си ой хі, którzy x mol т £ amartwychwstający, U- 
Potwierdza to Lo Grain jako j arii nakazują sią, Muzyka duchowa. 


ж naocznych świwików. Śławuy ўњ 
mera francuski kniążą Bully pirso 
w awólch pamiętnikach, śe w Buty, 
w której obaadził swojem wojskiem 
Pasy, widział dokładnie dwie ar- t „Dowody irtal 
mie dachów walosące w powiotrsu. nis dwista duchuwegu, do którego 
Potwianiza w bisturyk Davila, | wsiąpujemy po dmlaru* 

który brał udział w tajżo чо)! 
(ema 2*— kor, х przenyłką pocztową 9-15 kor. (za zaliczką 

się zie wyb. 


po nabycia w Administracy! „Nowin*, Kraków, ш. Wiślna L 2: 
O5 = 
|| ZAKŁAD POGRZEBOWY | 


LEONA GAWLIKA 


w Podgórzu, Rynek 5, 


Bagkoste umierania. Biału pani, Nie- 
widzialna siła туруйа pusia | adwo- 
kata s du 


ІТ „ Gdzie jest 
wy? ted Ени М. Pery, 


urządza pogrzeby dla wszystkich stanów i załatwia 
sam wszelkie formalności Zakład posiada własną 
pracownię trumien. 866 


Jynacy Cypres 


Kraków, Floryańska 49 


sprzedaje towary i nadal ро mad; 
zwyczajnie tanich cenach. Ameryk. | 
elektr, złoty Bemontoir kieszonkowy | 
z marką systema Roskopf, 3t godzin | 
idący wraz z pięknym łańcuszkiem ' 
K. 890, trzy sztuki К. 11-—, sześć 
sztuk K. 20—. Srebrny Roskopf 
o trzech kopertach, bardzo silny | 
К. 1%—, Stalowy damski Remon- 
toir K. 7 80. Budziknejwywzy K 3 
Łmicnszki srebrne od К. 2—. Z 
garki damskie złote od K. 20 
Bogato ilnetrowane cenniki na #4- 
danie darmo i opłatnie. 889 


Wydawca : Łucyna Śrczapańnka 


кес OS ч 


=: 

Pewien tonący ydy go wyratowano opowludał, że 
nie czuł żadnych сівгріей tylko myślał, że się kładzie 
na oudownem łóżku. Inny tonący, gdy go wyciągnięto 
z мобу popadł w gniew, ża śmiano mu przerwań 
anielskia marzenia. 

„Śmierć ciała nie jest śmiercią duszy, 

czyli umarli żyją“. 

Zawiera dowody życia zagrobowaga, senancyjny artykuł prof. 
Dra Lombroso o niewidzialnych istotach nadziemakich posiadaią- 


Do nabycia w Administracyi „Nowin* 
kraków, ul, Wiślna |. 2, 


oszukuje posady lub chce 
Ka аа kupić coś, lub 
dzierżawić 


sprzedać, albo 

owinien ogłosi 
nych ogłoszeniach „Nowlin”. 
Jedno słowo kosztuje 4 hal 
pierwsze liczy się potrójnie; 
najtańsze ogłoszenie kosztuje 
50 hal. Należytość przesyłać 
można w markach pocztowych. 


Farby Olejne 


do użycia gotowe, szybko 
schnąca, do pomalowania: 
schodów, okien, podłóg i t. p. 


Glazura bursztynawa 
LAKIERY DO PODŁÓG 


za znanych firm: L. Магла 10. Fri- 

t'zego, jak również z krajowych fabryk 

Masa francuska i woskowa 
da podłóg. 

Farby spirytusowo-lakierowe. 
«lLinolenm' do podłóg. 
Wosk podłogowy „Parket Rose". 
polecają, 


Reim i Spółka 


cych rozum i siły nadludzkie i t. d. 

75 | Cena | К. 20, i инн pacztawą 
Reduktor odpowiedzialny Ludwik Srezepański. 
. 


po z-ozry "Rp Fae 


Kraków, Rynek 37. э5й 


ey (по ląg posp.) do Wiednia, Opawy, ОЮ 


a wossmi I. П. 1 IL klasy wprost przechodzą. 
dymi a Krakowa do Zakopazagu. 

rano (eab) du Lwuwą i Fodwołoczysk p 
czenie do Stanisławowa, Stryja, Nadbrzezia, 


hy, Zwardoniu, Żywca, 
du Lwowa, Ishaa, Bukaraeeiu, 


wieć. (рор) фо Wiednia, Baszakowy, Hialaka, 


1169 w nocy (osok.) do Suchy, Zakopanego | N, Sącza, 


z rozkładu jazdy 


do 15 września 1909 r.(czas środkowa europejski), 


Przychodzą фә Krakowa > 


dk 1860 w nocy (posp) re Lwowe 

#55 w nocy (року) x Wisluis, Песна, Oluuaśca, 
Opawy, Wrocławia. Нлл, 

BR rano (ooh) а Рой 

№.) se Lwowa P 

zernlów ес, Jasta, 


wułoczgsk, Пею, 
ns 


Herqs, Olu» 


rano (osob.) в Oświęcima, 

raso (oaod) s Tarnowa, Połącuzle w Tarnuwia 
nd Nowego Bącz, Jasła i Stróż. 

rano (osob) в Pudwołoczysk, Lwowa, Nowugu 
Sącza. 

prmipoł (оі) z Wiednia Baraa, Ołrakóca 
)pawy, Wrocławia, нїн. 

rano (miesz) 2 Oświęnima tylko do Pwdgórsa. 
przodpoł. (miesz.) s Wieliczki 

а, prawipał. (osob) 2 Wiodain, Olomudse, Berlina 
wa | Husiatyna i Warszaw, 
рор. ( 


i Rabki Kurmja 


d 


1040 prenilpot. (eb) du Zakopanego i Rabki; kur- 
suje к wozami І, П, i LIL, Ману wyr pras 
ch deya wprust z Krakowa do Сайорапедо 
i Rabki. Połączasie w Васћу do Żyweś і Zwar- 
dunia. х wosalmi I,, II. i ЦІ. klasy, karsuj wiirust 
1100 przedpoł, (osob) do Podwułoczysk, Stanisławowa, а Zakopauagu i Babii do Krakowa. Toiy ami 
Lora, Stråk, Sokala, Stryja, Kopyuzyniee, Gray- w Suchy od Zwardonia 1 утса. 
malowa. 944 pup. (hlyskawiczay) ze Lwowa, 
116 popoładnia (oob) do Oświęciiua. #47 popol (ponp) a Wiednia. 
130 popołudzia (miesz) do Wialiczki 1% рор. (uwik.) s Wieliczki 
145 pop. (owob.) do Mogiły i Kormyrsowa. 445 osob.) z Husiatyna i isoych miast ua Jini 
#00 рори. (овор) do Wiednia, Mysłowie, Żywa, malaj pras Such 
Wresiaw „„Opawy, Boram, Ойга, Topla- osob.) a Luwdeaburga, Berna, Topla- 


-Gieqlis, Borga, Ołomuńca, Opawy, 
Wrocławia, Żywa, Warszawy, 


GA рор. (błyskawiczsy) dn Lwowa (x połączeniami 00 wiscz, (osoh) в Tarnowa, Ńeewnclna, Orlow.. 
wszystkich odnóg). WYS wiece (osob) se Lwowa, Pulwwlocsysk (poly 
106 рор. (usub) do Tarnowa, Szoxwolna, Stróż, Justa cznie od Tarnokrzagu, Żagórza, Justa | Bada- 
245 popol, (owb.) do Zakopanngo 1 Баһ, kursuje peanta), 
włącznie e жака! L, IL i III, шлу wprost | 050 Wiecz. (osob.) в Wialinaki 
przetkodzącymi s Krakowa 10 Zakopanego i Rabki, | 710 wiece. (ожо) a Kożmyraowa 
610 жїнгє. (ови) do Tarnowa, Stróż Nowego Sącza 8'10 wiesz. „posp.) z Zakopanego i Rabki. Kurauja 
cór (oob.) iłu Wiednia, Seczakuwy, Wro- x wozami 1, IL iII klasy wprost przeshudzą- 
{ Мажа, Granicy, Warsząw. cymi z Zakopanego do Krakowa. 
140 wisca. (miesa) По Wialiczki, В 18 wiecz, (posp.) z Wiednia, Berna, Tapla-Tren 


czyn-Oieplic, Ołomuńca, Opnwy, Wrocławia. 

912 wiecz, Сонар.) z Ońwięcima i Alwarni. 

9'46 wiecz. (ровр.) z Padwołoczysk, Lwowa, Токар, 
"Tarnobrzega, Nadbrzazia, Nowago Sącza. 

%66 wiecz, (osob.) z Wiednia, Berna, Bielska, ОМ. 
muúca, Opawy, Wrocławia, Żywca. 

1010 wiecz (nosp.) ze Lwowa. 

11:00 w nocy (osob.) z Nowego pk i Zakopanego. 

ja. 


|wołnagysk, Tekan 


Мпа Орау, Baraa, Truntayża, (Дере. | 11-16 wiece. (owob.) z Rzeszowa i Jasta, 
1090 wiec. (owob.) do Lwown, Piutwoloczysk, Nad- | 1148 w пову хой) z Wiednia, Berna, Ołomnisa, 
Up rp Stanisławowa, Brodów, Nowego Opawy, Koszyc, Binlake, Szezakowy, Warszawy. 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do 
nabycia ра cenia 80 hal, na вѓадуасі o. к. Kolei pan- 
stwowej, п kondaktorów, jąkoteż w Krakowie w bin- 
гие о, k. kolei państw., Pałac Spiski (tamże sprzedaż 
biletów jazdy), w biurze spedycyjnem Bujańskiego, 
w kaięgarni Krzyżavowskiagu, w cukierni Mauriziego, 
w baudłu Fischera (linia А-В) i w handlu Porębskie- 
go i Zimlera. 


|жж» ЖЖЖЖ ЖЖ Ж ЖОЖ ЖЮК ЖЖ 
| 


Ж Zjedn. austr. akcyjne towarzystwa żeglugi parowej 


AUSTRO -AMERICANA 


Regularny i bezpośredni 
ruch z Austryi 
do Ameryki, Kanady itd, 


Rozkład Jazdy. 
а) 2 Tryeatu do Nawepa-lorku: 


Ceny jazdy z Krakowa: 
I klasy II klasy III klasy 


Argentina 7 sierpnia K. 481/40 K.38010 К. 90880 
Ташта 5 „ 48140 „ 28010 „ 20880 
Martha Washington 9 września „ 43140 » 865107 20880 JR 
Alice б ‚ 48140 „ #4010 „0880Ж 
Oceania Ta Se „ 48140 , 38010 7 20880 
Argentina б 7 „ 48140 > 38010 > 208-80 Ж 
Татта 9 padzieri. з 48140 " 33010 ; 30880 


Ж 
Ж 
Жж е Р 
Ж Ceny zawierają już amerykański podatek (pogłówne). ж 
ж Dla pasężerów jadących przez Nowy-Jork de Капайу obniżają Ж 
alg powyższe ceny a К. 20:—, с 
Жъ 2 Tryaału do Argentyny przez Ria de Janelra: ж 
Sofia Hohenberg 19 sierpnia  K.73140 К. 55650 К. 1:880 Ж 
4 Francesca 30 września „ 781-40 „ 65640 „ 11880 
Cena jazdy międzypokłułowa Kreków-Rio de Janeiro К. 168.80 Ж 
Zmiany zastrzega się. Ж 
Ж зеп. Ајепоуа dla Galicyi i Bukowiny í sprzedaż kart okrętowych Ж 
Ж GOLDLUST i SKA, Kraków, ul. Lubicz 7 


Ж (naprzeciw: dworca kolejowego). Lwów, ul. Ма Błonie 9, Jakateż 
магувіків prowincyanalne ajanoye, Biuro spedycyjne-komigowe.148 


' ЖЖЖ ЖОЖ ЭК AGOCZ ЖЮК | SENEO 


PALARNIA KAWY 
gz Dota, ыма ы 
с зынын 1 kurioonie 
vibwow: улуй 
Rawy palonej 
sajnowszyra 


tnajicpszym ар» 
sobom za pomosą 


4. JAWORNICKI. 


Druk W. Kornsokiego | К. Wojnara w Krakowie рой varm. A. Nowaka. 


-= 


